y 115. Dnia 24 maja. 
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s 
” 


od stacyi Kamienica de Kremieńczuga i 
od stącyi Lorgi do Kamieńca podolskiego. 
Handel. 

x W tych dniach wysłano z Warsza- 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Bódi, dnia 24/V 1892 r. 


x Hurtownicy tutejsi pozostawili na ty- 
dzień bieżący następujące ceny okowity: 
sa wiadro 18%, w sprzedaży hurtowej rs. 
9 w sprzedaży letalicznej rs. 9.10 
7.145 


skór, galanteryi, obawia i t. p. na imię p. 

Gracyana Hartinana, warszawianina, któ- 

rowe. 
Drogi żelazne. 

x „Peterb. wiedomosti* dowiadują się, 
je postanowiono podwyższyć ta-| 
ryfy kolejowe dla wszystkich towarów | 
kulonialnych, delikatesów, win i owoców | płynąć jeszcze 10 takich okrętów. 
zagranicznych. Przetwory chemiczne, nie- | 


niu prawa z duia 30 kwietnia (at. 
wypłynęło 30, okrętów, 


st.), 
naładowa- 


WTOREK. 0 


BIURO REDAKOYI WADMINISTRACYI | 
ULICA PASAZ MEYERA Nr, 514, 


Adres talegrnfiexny: 
DZIENNIE." ŁÓDŹ, 


Ogłoszenia 

| 
T 
2,101 kop. 61. Na mocy dokonanych w 
tych duiach wyborów, zarząd stanowią: pp. 


Timanowskij, Zawadzki i Griinwald, za- 
stępcami sar pp. Mazurkiewicz, Cwietkow 


wy do Samarkandy zuxczuą ilość prób fài Kraszewiennikow, a komisyę rewizyjną 
wytworów fabryk miejscowych, « głównie | skladaja: pp. Jaworski i Krassowskij. 


Przemysł. 


X Zamieszkały w Warszawie chemik 


ry tam utworzył przedsiębierstwo agentu- | fraucuski, p. Jack M., jak donosi „Gazeta 


polska”, odkrył nieznany dotąd płyn biały, 


X Z portów nadbaltyckich, po ogłosze- | wolnyod wszelkich substancyj trujących i 


palących, mających własuość graw iro- 
wania i matowania szkła, porcela- 


nych owsem, W tych dniach ma wy- | ny, fajansu i miedzi, w przeciągu kilka 


sekund. Płyn tęn, nazwany przez wynalaz- 


X W czasach ostatnich na południn | cę „atramentefń dyamentowym*, matuje w 


zbędne w niektórych dziedzinach techniki, | Rosyi agenci handląwi skupają mnó-| przeciągu godziny 1,000 metrów kwadra- 
jrzewożone będą podług taryf nieco obni- stwo kur. W tych daiach z Odesy wy- | wwych. 


łonych na niektórych liniach i nieco pod- | wieziono do Konstantynopola 11,000 sztak. 
wyższonych na innych. Wyroby żelazne i 
stalowe, tudzież wyroby drobnego przemy- | kich ilościach, 
słu, przewożone będą podlug taryfy naj- | granicę. 

niższej, z wyjątkiem sprężyn, szat ognio- 
trwałych i innych drogich wyrobów. Zoa | 


w celu wysłania 


Pięnłądze i kredyt. 
X Bank państwa zniżył dyskonto 


| 


cznie obniżone będą taryfy od machin i weksli dla Petersburga do 4%4/,, wzglę- | 


narzędzi rolniczych, produktów gospodar- | dnie do 59/,, stopę procentową od zaliczeń 
stwa wiejskiego i przemysłu fabrycznego, | na zastaw papierów do 5:/,7/,. Zaliczenia 
wymagających polityki protekcyjnej i z po- | na rachunkach specyalnych, zabezpiecza- 


wodu swej taniości nie znoszących cel wy- | nych papierami procentowemi, będą opia- | 


sokicł. | cały 67/,, zabezpieczone wekslami 5°/, ro- 

X „Kuryer codzienuy* donosi: Powsta- | cznie. 
je projekt budowy odnogi kolejowej 
od siacyi Praga (Pelecowizna) kolei nad- skija wiedomosti*, zuajduje się obecnie w 
wiślańskiej da wybrzeża Wisły i urządze- | obiegu 1,121,295,384 rubli kredyto- 
-uia kraąstani dla statków, berlinek i ga-, wych, a mianowicie.540,271,282 rabli sta- 
tar, celem płatwienia wyladonku towarów. | rego i 611,024,101 -rubli nowego stempla. 
Oduoga podobna- już istniała podczas bu- | Oczywiście w największej ilości krążą bi- 
dowy kolei nadwiśłańskiej, lecz później ją | lety jednorublowe: 15,585,183 sztuk daw- 
rozebrano. O bmdowę starają się kupcy, nego i 56,379,432 nowego stempla. 
sjrowadzający towary z Gdańska i wysy+ | X Istwiejąca od lat 10 ciu i rozwijają- 
ijay je dalej do różnych stacyj kołejo- |ca się pomyślnie kasa pożyczkowo- 
wych. 

X W zarządzie kolei żelaznych pobić | 


niowo-zachodnich zadecydowano” przepro=4 doicy wszystkieh ivetytucyj sądowych war-go kościoła ewangielickiego parafii 
wadzenie następujących dróg dojazdo-| szawskich, w roku zesziym miała dochoda Trójcy. 


wych, przeważnie niewielkich wymiarów: rs. 2,344 kop. 51, a wydatków rs. 446 
od stacyi Brewki na Żytomierz í Korosty- | kop. 50. Z pozostałego zysku czystego rs. 
szew, od stacyi Kalinówki na Chmielnik i 1,425 kop. 62 przezuaczono na dywidendę, 


x Podług informacyj gaźety „Moskow- | 


X Jedna z firm angielskich zamierza 


bednocześzie skupowane są jaja w wiel- |urządzić w Kijowie zakład dla wydobywa- 
ich za | nia aluminnm z gliny, pon'eważ glina 


Í 
rl 


w okolicach Kijowa ma nadawać się do- 
skonale do tego celu. 

ad Zjazdy. 

x W jesieni ma być zwołany wszech- 
raski zjazd hodowców owiec. 


Z MIASTA. 


—0— 

Delegat ministaryum komunikacyi, pulko- 
wnik Wendrych, bawił wczoraj w Koa- 
laszkach, gdzie zwiedził miejscowe stacye 
dróg żelaznych warszawska - wiedeńskiej, 
fabryczno-tódzkiej i iwangrodzko - dąbrow= 
skiej. Na powitanie delegata wyjechali 
z Łodzi dyrektor tutejszej drogi p. Kuap- 
ski i wicedyrektor p. Cejsinger. Z Kolu- 


'szek pułkownik Wendrych udał się w dal- 


szą lrogę. 
Warszawski generalny superintendent bi- 


wkladowa przy sądzie okręgowym w, skup von Evert przybędzie wkrótce deo 
Warszawie, której mczestnikami są urzę-, naszego miasta, w cela zwiedzenia nowe- 


św. 


y 
Z niedzieli. Onegdajsza”niedziela wyróż- 
niała się tem, iż się zaczęła deszczem i 
skończyła... również deszczem! Cale nie- 


Uladówkę, ed Kiszyniewa do wsi Goncze- a rs. 447 kop. 33 odliczono na kapitał za- | szczęście, że nie był to deszcz majowy, bo 
sty, przedłużenie odnogi radziwiłówskiej, pasowy, który przedstawia obecnie rs. towarzyszył mu... chłód, w maju bynaj- 


6) 
Justyn Mc, Qarthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


że drżeniem głosu. 


zaprzyjaźnimy się wkrótce. 

Zmieniła się do niepozuania, była znów 
dawną moją Ati Rosaire. 

— Tak, potrzebuję twojej rady, drogi 
Kęlvinie—odezwała się pani Rosaire — jak 
brzydko z twojej strony, zapominać o nas. 
Qzy nie byłbyś przyszedł bez dzisiejszego 
spotkania? 

— Nie, pani, 

— Dlaczego? Kelvinie, co ja ci zrobi- 
łam? 

Ostatnie pytanie wymówiła półgłosem, 

— Wszystko się zmieniło: w jakim więc 
cela? Sama pani mówiła. 

— Tak, lecz nie chciałeś mi wierzyć, 
miałeś sam robić spostrzeżenia. Dlaczego 
więc cofasz się? czy dałeś za wygralią, 
nie dbasz już więcej? 

Zgrzytnąłem z gniewu zębami; pani Ro- 
saire obejrzała się zuatrwożona. 

— Nie, doprawdy, powinieneś więcej o- 
kazać pamięci dla dawnych przyjaciół — 
odezwała się teraz głośno—nie pozwolę na 
to. Chciałybyśmy pokazać lordowi Tves 
„wszystkie osobliwości Aten, a ty musisz 
przyjść nam z pomtocą. Chcemy zwiedzić 
'Pentelicus, Megarę, Maraton, a wiesz, że 
lichy że mnie przewodnik. 

— Lecz Atena świetnie spełnia tę fank- 
cyę—odezwałem się głośno, chcąc zwrócić 
jej uwagę— przynajmniej dawniej, o ile pa- 

iętaim 


(Dalszy ciąg — pałrz Nr. 114). 


— Nie przyjechałem w celu oglądania 
Alen— odparłem trochę szorstko — w prze- 
wnym razie obrałbym odpowiedniejsz 
rę roku. . 

Wstydzę się przyznać, że spotkanie ta 
było mi bardzo nie na rękę jeszcze z je- 
duej przyczyny: toalety nasze po kąpieli 
majdowały się w zaniedbanym stanie, a 
rzytem kurz na twarzy i mokre włosy 
lie upiększały nas bynajmniej. 

— Przyjdziesz do nas dziś po poładnia2— 
zapytała pani Rosaire z powagą — a twój 
mlody towarzysz, czy go znam? jaki ładny 
thłopiecl— dorzuciła półgłósem, tak jednak, 
aby Stenio słyszał. 

Przedstawiłem młodzieńca paniom. 

— Cieszę się ze spotkania z panem, ma- 
ster Vaje, twojego ojca w Kon- 
slantynopoln; Ateno, czy pamiętasz sir 

omaszą Vale? to jego syn. 

Pani Rosaire odrazu zjednała sobia Śte- 
nia, nazywając go „master Vale* jak do- 
rosiego mężczyznę. Chłopiec jednak stał 
geriehomy, z rumieńcem ną twarzy, z 0- 
iem pry w Atenie, "m 
kra się pan, proszę i pow mi, 
jk ci się podobają Ateny?—usłyszałem te- 
ta wesoły, przyjacielski ton mowy Ateny; 
Warz J rozpromienial swobodny uśmiech; 
melancholia i powaga zuiknęły Daraż. 

— Jakie ładne imię — mówiła dalej — 
ke m oki to bemi jose ładniej, niź 

rj e. ZA n o“ 
cy zgoda? Będę mówila zawsze „Stenio“, 

— A ja jak mam panig nazywać? —od- 


— Tak, lecz wiesz, że nie na wszystkie 
pytania kobieta jest w stania odpowie- 
dzięć, a przytem potrzebujemy miłego to- 
warzystwa. Jednem słowem, bierzemy cię 
w niewolę i puszczamy teraz na parol, nie- 
prawdaż, Ateno? 

— Przepraszam, mamo, nie uważałam. 

— Jowiadam Kelvinowi, że jest naszym 
więźniem, masi dotrzymać nam lowarzy- 


stwa podczas kilku wycieczek, zwalaismy 


parl chlopiec rezolutnie, z pswuem Wszak- | gu tylko na słowo, wsżak prawda, -Ateno? 


— Tak, zapewne -- odparła Atena i 


— Nazywaj mnie „Ati“; uie wątpię, że | zwróciła się zaraz do Stenia. 


Przyrzekłem stawić się po południu 
wraz ze Steniem, poczem rozstaliśmy się. 

Dla jakich celów chciała mnie teraz 
przyciągnąć pani Rosaire?—nie pytałem. 
Byle Atenę widywać w jakichkolwiek wa- 
runkach, aby tylko módz na nią patrzeć, 
gotów byłem zostać- narzędziem w ręku 
jej matki. Dziwnie elastycznym bywa nies 
raz horyzont naszych pragnień, tak łatwo 
przystosowuje się do okoliczności. Niegdyś 
obejmował całe życie z kochaną i kocha- 
jącą istotą, dziś był tak ścieśniony, że 
kilka godzin, spędzonych w jej towarzy- 
stwie, uazywało się szczęściem! 

Powóz odjechał, staliśmy jeszcze chwilę, 
odpowiadając na przyjazne skinienie głowy 
obn kobiet: pani: Rosaire zwracana ku 
mnie, Ateny do Stenia. 

— No i jakże zwajdujesz dziewicę ateń- 
ską? — przerwałem wreszcie milczenie, 

— Pyszna kobieta, szlachetnie zbudowa- 
ua, jakby powiedział wasz przyjaciel Tri- 
stam — zaśmiał się Stenig — pójdziemy 
do nich po południu! — dodal, patrząc za 
odjeżdżającemi, 


ROZDZIAŁ V. 


Przez Stenia straciłem tak pożądaną 
chwilę widzenia się samnasam z Ateną. 
Gdyśmy weszli do saloau, Atena stala przy 
oknie, z niepokojem na twarzy zwróciła 
się ku nam — czyżby oczekiwała lorda 
Ives? lab czuła się zawiedzioną, ujrząwszy 
nas? a może mnie tylko? 

Postąpiła kilka kroków z pam a ró» 
wnocześnie qcy uśmiech rozjaśni] jej 
lica, Uśmiech tak serdeczny, ŻE gdyby 

pochwycił- 
zapyta) 
da 


Stenia nie było w salonie, 
bym w- pięt” uknchaną, 
estem już niczem 


| wiście 
niej? Czemuż nie tego? Byłoby 


Duta 12 (24) maja 1892 r. Rok IX. 


DGIGNN(K 4004] 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jeden wiersz palliem lub za jage 
miejsce 6 kop, z nstępstwoną wrazie 
szęściej powtarzających sią Mim wig- 
Krzych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 

Nekrslegi: ga każdy wiersz 10 Kop 

Raklamy: za każdy wiersz 12 kop, 


Stale 3 wierszowa ogłoszenie wdra 
sowe po ra. 2 miesięczni». 

Od należności przewgżsani ycycją 10 
rabli ustgpatwo dodatkowe ogóle 6 
prec. 


przyjmowana są: w Adiministraoyi „Dziewnika" 


oraz w biurze ogłoszeń Rajchiaaua i Frendiera w Warszawie, 


Rękopisy nadesłnua bar zu</rzeżenia — nie będą zwracane. 


mniej niepożądany. W przerwie między 
deszczem rannym a wieczornym, bawiono 
się w Łodzi jako tako. Więe też spora 
garstka odwiedziła Helenów, spora garst- 
ka zgromadziła się i u p. Bendorfa, ie 
| przygrywa orkiestra ojcowska. W Heleno- 
wie dość liczni spacerowicze przypatrywali 
się onegdaj majestatycznie sunącej po ałe- 
jach helenowskich... pannie Zofii Noiretów- 
‘nie, primadonnie dramatu warszawskiego. 
Jak wiadomo, utałentowana artystka war- 
szawska korzysta obecnie z dluższego Ur 
lopu, wskutek choroby gardia. 

Zebranie koleżeńskie byłych wychowań- 
ców tutejszej wyższej szkoły rzemieślni- 
czej, którzy otrzymali pateaty dojrzałości 
w 1882 roku, odbędzie się w przyszlym 
miesiącn. Pozwolenie władzy jaż nuzyska- 
no i wkrótce będą rozesłane zaproszenia. 
Koledzy spotkają się w Łodzi u inicyatora 
zebrania, p. Alfreda Biedermana. 

Nowa kasa. W gminie Rąbień, powiatu 
łódzkiego, otwarto niedawno fową kasę 
pożyczkową, z rządowym kapitatem zakła- 
dowym. Wobec tego, kasy pożyczkowe po- 
, siadają obecnie wszystkie gminy w powie- 
cie łódzkim, z wyłączeniem gminy Rado- 
| goszez, której mieszkańcy są zamożni i 
| niepotrzebują tego rodzaju instytucyi. 

Parcelacyg. W powiecie łódzkim parce- 
lują się obecnie następujące majątki: Szy= 
dłów, w gminie Puczniew, własność p. An- 
ny Scheibler; Jagodnica Złotna, w gminie 
Rąbień, własność b. rejenta Daniełewicza; 
Jermonice, w gminię Paczniew. własność 
p. Jana Wężyka; Fłaskowiee, w gminie 
Lućmierz, własność p. Dzierżanowskiego; 
Kontrowers, w gminie Nakielnice, własność 
p. Bretschneidera; Kruszew, w gminie Że- 
romin, własność p. Gorczyińskiego. z 

W powiecie łaskim parcelują się obec- 
nie: folwark Łopatki, w gminie Łask, wła- 
sność p. Prnskiego; majątek Wola Wiązo- 
wa, własność p. Prądzyńskiego, w którym 
rozparcelowano już folwarki Wincentów i 
Bolesławów, a obecnie parceluje się trzeci 
folwark, Stanisławów, 

Sekretarz hypoteczny wydziała hypote- 
cznegy sądu okręgowego w- Piotrkowie 
ogłasza, że na skutek prośby osoby inte- 


daleko lepiej dla uss wszystkich. Lecz 
sądziłem wńwczas, że uśmiech przeznaczo- 
ny jest dla Stenia i w milczenia zająłem 
wskazane miejsce. Atena zwróciła się da 
Stenia, wypytując o wrażenia, odbierane w 
Atenach, ja zostawiony byłęm na nubocza, 
jakby zapomniany. Pocieszałem się obser- 
wowaniem ukochanej. Przyznaję, że czuł- 
bym pewną ulgę, mogąc powiedzieć, że 
Atena nie jest tak pięzną jak dawniej, że 
zakrawała na piękuiejszą. Niestety! Dzi- 
siejsza Atena przewyższała najśmielsze 
marzenia, Rysy klasyczne, figara baz za- 
rzatu, dziwny wdzięk i ruchy nieporówna- 
ne. Zaałem wiełe pięknych kobiet, ale 
tyle gracgi i powagi w rachach nie wi- 
działem u żadnej. Mimo powagi, Atena 
wyglądala bardzo młodzieńczo, najwyżej 
na lat dwadzieścia, a widziałem przecież, 
że ma lat dwadzieścia dwa. Ubrana w 
blalą suknię, laźno spływającą po figurze, 
przepiąta paskiem ze srebrnych monet gre- 
ckich, z takiemiź ozdobaini na ramionach, wy 
glądała jak- uciełeśniovy duch Grecyl. Bez- 
wątpienia posiadała kształty młodej Pallas- 
Ateny — w moich oczach przynajmniej. 

Podczas rozmowy ze Steniem, zwi 
nagle aa mnie swoje piękne oczy, lecz spi- 
ściła je szybko, spotkawszy się z 
spojrzeniem. 

— Chciałabym, Steaiu, pokaząć ci o- 
gród — zwróciła się znów do M 
chłopca — nie jest te uic nadzwyczaj 
ale w Atenach tak male roślinności, z adj, 
panier gna przedstawia się, pa= 

— W Londynie mamy pysme a 
wychodzące na ulice — mijari Steuio, 

a 


resowanej, urządzóna w oe Milej MA 
z 


5 hypoteczna dla osady 
nej firmy „Heinzeł | Kuanitzer" we wsi 
idzew, powiatu łódzkiego, zawierającej 
46 morgów 100 prentów — zostala zam- 


kvięta. 
Spadki. Wydział sąda okręgowe 
piotrkowski I ai aerar Ses Ą xi 
1) pa zmarłych Tomaszu wskim. Adamie i 
Eleonorze małżonkach Rogowakich, właścicielach 
wieczystych praw dzierżawy młyna w majątku 


Skoszewy, powiatu brzeziński 


wania 

dzień 13 grudaja r. b.; 
zmarłym Józefie Gumpfie, właścicieln ost- 
fabrycznej p. m. Biały-K w powiecie etę- 
Ow: oraz wierzycielu samy rs. 1,000, za- 
hypotekowanej na majątku Kobicle-Małe i sumy 
1a. 5,084 kop. 33, wanej ua majątku Ze- 
krzówek-Narodowy; termin poż be uregulo- 
małe jego spadku wyznaczono ua dzień ZÓ sier- 

poia r. b; 

3) go zmarłym Wołku Najmanie, wierzyciela” su- 
my ra. 2090. zabypotskowanej na folwarku Kor- 
a w powiecie noworadowakim; termin prekla- 
zyjny do uregulowania tego spadku wyznaczono na 

dzień 29 sierpnia r. b; 
4) po zmarłym Icku Galasie, wierzyciela sumy 
ra. 7V0, zahypotekowanej na majątku Kopice lit. 
A. w powiecie rawskim; termin preklusyjny do 


; termin preklnzyj- 
WJZNACZÓWO JA 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Pożar. Przed kilku dniami w nocy, we 


pożar w osadzie włościańskiej małźbnków 
Papiewskich. Spaliła się obora, ubezpie- 
czona na rs, 340, W płomieniach zgorzał 
koń, krowa i kilkanaście sztuk drobiu, 
oraz sporo narzędzi gospodsrczych i drze- 
wo, przygotowane na budowę drugiej oba- 


ua sumę blizko rs. 1,000. Za przyczyuę 
pożaru podają podpalenie. 

Spłoszeni. Do osuiły mlynarskiej Rataj 
pod lasem zgierskim w nocy na 20 maja 
dostali się złodzieje, którzy usilowali u- 
prowadzić bydło, należące da Jakóba Za- 
iasa. Uslyszawszy szmer, Załasa wyszedł 
ua korytarz, zaledwie jednak przybliżył 
się do drzwi wyjściowych, padł raniony 
dwoma strzalami, Hak strzałów zwołał 
inaych domowników, na widok których 
złodzieje pierzchnęli. Zalasa raniony jest 
w brzuch i lewą rękę, rany jednak nie są 
niebezpieczne. 

Kradzieże. Onegduj nx Górnym Rynku, 
włościauinowi Dymczakowi z pod Łodzi 
skradziono źrebaka. 


uregulowania tego spadku wyznaczono na dzień 20 
sierpnia r. b. 

Z sądu. W tych dniach sędzia pokoju 
6-go rewiru m. Łodzi rozpatrywał sprawę 
karną przeciwko p. Juliuszowi Heinzlowi 
(młodszemu) o wykroczenie, przewidziane 


W nocy z poniedziałku na niedzielę, do 
mieszkania adwokata przysięgłego p. Stu- 
poickiego w „domu przy Nowym Rynku, 
weszli złodzieje i skradli różnych rzeczy 


na sumę okolo 70 rs. Kradzież spostrze- 


styi robót szpitala na folwarku dńwięto- 
„yz kim. 


sl Czarnocin, powiatu lódzkiego, wynikł | krz: 


Kronika wypadków w Warszawie za rok 
zaszły wykazuje: 50 samobójstw, 2 zabójstwa, 83 
śmiertelnych seda z i. uderzeń, uw- 
mięć i r. p. i 31 nagłych śmierci, czyłi ogółem 156 
wypadków nienaturalnej śmierci. 

Petersburg. 
„Moskowskija wiedomosti” donoszą, że 
owa ustawa miejska ma być 
wprowadzona we wszystkich miastach 
państwa, z wyjątkiem miast Królestwa 
Polskiego i tych miast kraju kaukaskiego, 
do których nie zastosowano ustawy miej- 
skiej, obowiązującej od 16 czerwca 1870 
roku. s 
Moskwa. 
W sierpniu r. b. otwarta będzie w Mo- 
skwie pierwsza szkoła dentystów, 
Do szkoły przyjmowami będą kandydaci 
obojga plci, którzy ukończyli 6 klas śre- 
dniego zakładu naukowego. 


Z CAŁEGO ŚWIATA, 


—0— 
+”. Berlin. W Poznańskiem przezwano w 
ostatnim tygodniu piętnaście miejscowości pol- 
skich na niemieekie. 
a*s Szkoły Hirscha w Galicyi. W Kla- 
Śnie, pod Wieliczką, założono w duia 15-:tym 


w $ 129 ust. o karach. Okoliczności tej żono. dopiero wczoraj rano, gdyż w nocy |b. m. pierwszy ogródek froeblowski z fundacyi 
sprawy są następujące: Przed kilku mie- | nikt plądrowania złodziei nie slyszał. Sg- | Mirsel's, Mimo fanstycziej kontragitacyi In- 


siącami w fabryce p. Juliusza Heinzla przy 
ulicy Piotrkowskiej, winda uderzyła w gło- | 
wę robotnika Hausmana, tak silnie, że mu- 
siał być oddany na kuracyę do szpitala. | kli. 
Ze śledztwa, przeprowadzonego przez po- 
licyę, okazało się, że przy windzie nie by- | 

ło urządzonej odpowiednio galeryjki, któ-| 

ra zabezpieczałaby od wypadków pracują- 
cych przy windzie. Sporządziwszy © tem 
protokół, polieya pociągnęła do odpowie- Warszawa. 
dzialności sądowej majstra Mesingera, o-| Wkrótce ma być otwarte w Warszawie 
akarżając go o niedozór. Z toku sprawy | biuro oceny dzieł sztuki, zabytków 
wyjaśnilo się, że za techuiczne urządzenia | starożytnych i t. p., zamierzające zarazem 
w fabryce ofpowiedzialnym jest p. Ja- | pośreduiczyć pomiędzy publicznością a na- 
Jiusz Heinzel (mlodszy), jako dyrektor, zà- | byweami, głównie zagranicznymi. 
rządzający fabryką. Uniewinniwszy przeto Zmarł w Warszawie w 44 roku życia 
majstra Mesingera, sędzia pokoju pocią-|ś p. Wiktor Jaczewski, dziennikarz, 
guął do odpowiedzialności p, AH. Do spra- | ttómacz kilku utworów dramatycznych. 
wy obwiniony, ani poszkodowany Hans- W sferach arzędników i oficyalistów 


przedtem uiożone w szafach i komodzie, 


Z poza. „Eodzi. 


| Poszkodowany oblicza straty ogółem n 


dząc z porozrzucanych rzeczy, które były | dności husyckiej, która na odsiecz sprowadziła 


z daleku rabina „eudotwórcę*, zapisało się do 


| złodzieje nie mieli czasu ich zabrać4 ucie- | szkółki 40-ta chłopców. Naukg rozpoczęto mo- 


dlitwy bebrajską i polską, Dzieci otrzymały 
mtudurki. . 

a*a Kongres międzynarodowy dla rozpa- 
trzenia prawodawstwa celnego odbędzie się w 
sierpniu r. b. w Antwerpii. Przedstawicielem 
Rosyi nu tym kongresie będzie A. F. Rafa- 
łowicz. 

s*; Kwestya kobirca. Z Berlina donoszą, 
ił w kwestyi dopuszezenia kobiet do uczęszcza” 
nia na aniwersytety, zażądano opinii od wszyst- 
kich wydziałów uniwersyteckich, Wydział teolo- 
giczny wyraził się, iż sprawa powyższa nie ma 
Żudnej doniosłości praktycznej, Wydział me- 
dyczny zadęcydoje opinie na pierwszem ze- 
braniu. 

s%: Serce, W świeżo opulilikowanem dzic- 


man, nie stawili się (ten ostatni z powodu | drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej po- | le pod tytałem: „Antropologix, czyli organizm 


nieodszukania miejsca jego zamieszkania). | nownie poruszono projekt starania się O 
Po zbadania świadków, sędzia pokoja wy- | to, aby zarząd drogi udzielił funduszu 
dał wyrok zaoczny, którym skazał p. Jn-|na spłaty dłagów lichwiarskich 
liusza Heiuzla (młodszego) na cztery dni | tychże urzędników i oficyalistów, tak, jak 
aresztu. to uczyniły dwukrotnie dla urzędników 
Dyfteryt. We wsi Gazew pod Łodzią | swoich władze towarzystwa kredytowego 
kilkoro (dzieci zachorowało na dyfteryt=| ziemskiego. 
Celem zastosowania” Środków zapobiegaw- | Orgawizujące się w Warszawie muze- 
czych, delegowano do powyższej miejsco- |um rzemieślnicze ma zająć lokal obe- 
wości d-ra Gensza. cuej wystawy stalej prób i wzorów towa- 
Policya tutejsza wydała nowe rozporzą- | rów wywozowych. 
dzenie, aby stróże nie zwilżali ulic nieczy- W tych dniach spodziewany jest w War- 
stościami z rynsztoków. Kilku winnych | szawie delegat kapitalistów fran- 
przeciwko temu rozporządzeniu pociągnię:|cnskich, p. Marius Martin, celem osta- 
to do odpowiedzialności sądowej, tecznego załatwienia formaluości w kwe- 


ludzki, jego budówa i fankcye*, profesor Reb- 
manu podaję, iż serce nasze dokonywa dziennie 
75,000 kilogrametrów pracy, t. j. że siła ca- 
łodzieonegn bicia serca równą jest sile, mogą- 
cej 75,000 kilogramów wagi podnieść na jeden 
metr do góry. Na iunem miejscu czytamy, ił 
człowiek musi konsumować codziennie 27 — 
28,000 gramów (około 3 litrów) wody, prze- 
wainie w pokarmach, Krew człowieka stanowi 
1/, wagi całego organizmn i może być do pù- 
łowy wyczerpaną, zanim śmierć nastąpi. W je- 
duym sześciennym jej centymetrze znajduje się 
5 milionów ciałek krwistych. 

“s Nowa gwiazda, odkryta przez p. Go- 
cher, która przez kilka miesięcy świetaym 


1) tach, pokrytych oliwkowemi drzewkami i pare, co się tu przed. siedmdziesięcia 
Andrea. kwitnącą mirtą, której silny zapach wiatr | laty działo! 
roznosi dokoła. — Eccomi! Eccomi! — jękuęła stara i po- 
à dra ad Do nich należała też postać kobieca w | stąpiła naprzód, tak nieostrożnie, że kula 
P od gruzami Casamiccioli. ciemnem podróżnem ubraniu, w białym sło- | upadła jej ua ziemię. 


miany kapeluszu, którego szerokie rondo 
ocieniało twarz zupełnie młodą jeszcze, lecz 
poważną, z wyrażnemi śladami bólu w sd- 
Wesoło igrzją jeszcze ostatnie promienie | rowych rysach. Wysoka i smukła, o kształ- 
słońca na nmajonych kwiatami łąkach, Jecz | tach tak klasycznie pięknych, że skromna 
szary cień spuszcza się już powoli na spo+ | fianelowa suknia, obciskająca je, wydawa- 
wite we mgłach góry. ła się ostatuim wyrazem wytwornego gu- 
Bezpieczni i nfni śpieszą mieszkańcy Ca- | stu i elegancyi. Postępowala powoli na- 
satmiecioli swą zwykłą drogą życia; nielicz- | przód, wsparta na zśdmkniętej parasolce, 
ni goście swobodnie oddają sią roskoszy | zatrzymując się chwilami i spoglądając po 
spacerów po słonecznych ląkach, lnb mad | za siebie. Ale głębokie, piwne, lekko pod- 
brzegiem orzeźwisjącego morza, oddycha- | krążone jej oczy, nie zdradzały naj]żejsze- 
jąc pelną piersią wonnem powietrzem i|go śladu radości na widok gładkiej, blysz- 
myśląc tylko o swych własnych przyjem- | czącej powierzchni morza i świeżego, po- 
nościach, o swem własnem szczęściu i do- | rannego krajobrazu, przeciwnie—z bolesną 
drobycie; ale zanim upłynie dni kilka, wiel- | tęsknotę zdawały się one szukać błękitnej 
ka trwoga i obawa śmierci rzncą ich | głębi i pytać jej: „Czy tam na dole jest 
wszystkich razem w objęcia strasznego po- | spokój?* 
hu.... Doszła do miasteczka, przeszła przez je- 
Nieubłaganie zbliża się nieszczęście, ale | dyne jego „piazaa” i skręciła na drogę, 
cicho i niespostrzeżenie, ażeby tem swobo- | obok wielkiej, czworokątnej studni wiodą- 
dniej wybuchnąć, tem straszniej spusto= | cą, gdzie kilka kobiet prało bieliznę, we- 


SZYĆ... soło rozmawiając. 
Zaledwie Ponnino zdąży zrzucić z'siebie 


Z włoskiego. 


Każda z nich popatrzała na nią i jak 
swą mglisty czapkę, a słońce podnieść zło: ' dobrej znajomej złożyła „dzień iłobry*. 

tarczę nad Fomero, budzi się juź dro-|j — Wcześnie wzięłyście się dziś do ro- 
a codzienne życie w Matinie i za- j boty — zauważyła, zatrzymując się. 
czyna zwykla praca; rybacy czyszczą swo- | — Tak jest, „signora — odparła jedna z 
je łódki, ażeby puścić się na morze, żony | kobiet. — Początek tygoduja, to dla nas 
ich rozkładają do osuszenia sieci, małe | zarazem początek pracy. Ale dziś nie bar- 
dzieciaki czerpią wodę konewkami, które | dzo rażno nam jakoś idzie. 
starsi chłopcy, janacko na głowę sobie sta-| — Dlaczego? 

do miasta zanoszą. Jedna za dru-| — Odrazu z trzech studzien zniknęła 

gą otwierają się biedne chatki na brzegu | nam woda, a tutaj, niech pani patrzy, jak 
rozrzucone, ukazują się kolejno, idąc do | płytką już jest! 


5 ug geo dziewczęta, cliłopcy, mu-| — Jakim sposobam? — zapytala niezna- 
„osy i psy. Stus babunia, z wrzecio- | joma — przecież nie jest teraz tak gorąco. 
nem w ręku, także niedługo każe czekać | — Dlatego też właśnie—wtrąciła inna— 


na siebie; za nią biegnie cała zgraja za- | daje nam to dażo do myślenia! 


i tala. 
| sobą, 


Nieznajoma śpiesznie podniosła kulę i 
podała starej do ręki. 

— Ostrożnie, babko, ostrożnie! — zawo- 
— Kto tak długą drogę życia ma za 
ten powinien już uważniej stąpać! 

— Dziękują wam, signoro — odparła 
stara z uśmiechem, który tysiącem dro- 


jednego ze światów, 


Mii 


swym blaskiem budziła ciekawość astry 


nagle znikuęła. Astronomowie fakta tego wyj 
maczýé nie umieją, może więc nastąpił kopię, 

moku zańcznie ol nanaj 
ziemi większego, 

s*a Trzęsiania ziemi lato się uczuć w 
dzielę w całej prawie Norwegii. 'Tewata y 
od 5-a sekuod do 2-ch minut, W Środków, 
Norwegii miejscami było ono dość silne, W Be, 
gen i ukolicy powtórzyło się parę razy, y. 
Sandnas pòd Stavangen trwało od 3 m. 5 M 
da 3 m. 17 s. W Holmerstrand powtórzyło 
trzy razy. W kilku miejscach zarysowały 
mary domów. 

a*s Katastrofa kolejowa. Z Clevdani r 
Obio, donoszą pod datą 16-go b. m., że p 
czas strasznej ulewy, połączonej z burzą gą z 
nii kołejowej Oleveland-Columbus-Cinejaąti-ję. 
dianopolis, potkut się pod Cleves w Oki 
ciąg towarowy z kurycrskim. Ostatni wjechał 
z szybkością 45 mil ang. na godzinę nu pięcy. 
szy, Obie lokomotywy zamieniły się w be. 
ksztoltną masę, Wagony nległy zdruzgotanię, , 
tor zerwaniu na długości 100 stóp. Wszysy 
pasażerowie obu pociągów ponieśli cięty, 
lżejsze obrażenia, n maszyniści i palacza n 
miejscu utracili życie. 

+”. Groźny zapańnik. Podczas pierw t 
poc w Paryżu opery Reygra „Salambo*, gy. 
nikła w teatrze paryskim sprzeczka, e ilog które 
sensacyg w calem miesie. Niejaki 


ih 


sre wii 
er rozmawiał w foyer teatralnem z pewny 
cerka. Trzech młodych Indzi: Blondel, buntis 


Leclere, przechodząc obok gruchającej A 
wiedzieli głośno kilka ostrych WAĆ 2 golasa 
58-letniego jegomościa. Rouler odpłacił piękne 
za nadobne i gdy cierpkie jego słowa uie 
ły bez podobnej odpowiedzi, uderzył jednego z mł. 
dzieńców laską. Wymiana biletów wizytowych za. 
kończyła sprzeczkę. W środę ubiegłą, w 7 
cham Rouler, doskonały fechimistrzy bił się ua 
szpady z trzema przeci ami, wobec tłamnie ze. 
branych widzów. Przy pierwszem natarciu, Blonde 
odmiósł pchnięcie szpadą w bok. Dumonlin wyszejl 
x walki z tot ramieniem i ranioną pienis 
Najdtnżej ścierał się Lecler. Rouler nacierał ży. 
sownie i, przyparłszy cofającego się przeciwnika dę 
drzewa, zńłał ma ciężką ranę w ustą i w nos, Gdy 
trzech zwyciężonych przeciwników odprowadziw 
« szeregu świadków, wystąpił niejaki Avir i 
w celu pomszęzenia trzech przyjaciół, wyzwał Roy. 
lera na pojedynek. Świadkowie ostatniego zaprote 
stowali, Aviragnet jedaak nie ustępował, wte 
„Dam paan w twarz. jeśli bić się nia zechcesz* — 
Do nusłag pańakich* — odpowiedział Rouler i m 
kilka chwil lekarz opatrywał rannego w szyją Avi- 
ragneta. Zwycięzcą MASY rzęsiste oklaski 
madzonych widzów. Pisma paryskie surowo gaah 
świadków Roulera za dopuszczenie do czwarteg 
pojedynku. 


Nędznik. W dnia 3 b. m, w osadzi 
ksykaóskiej, w pobliżu Guadalaxnra, rezegnai s 
ponury dramat rodzinny. Osadę zamieszkiwał ule 
jaki on Euriquer, zamożny właściciel kopalni, 


z pi i mł żoną M. Z 
ciagle, być w od? dla iani. ASATI 
usokót kopalni, Buriqner pozostawiał w domn 
pod opieke jej kuryan, ftdlego piate Oui 
artiner. Pomiędzy mlodemi zawiązsł się nieba- 
wem stosunek miłosny, o którym mąż zdawał się 
nie nie wiedzieć, choć o tem cała okolica szeptała. 
Przybywszy pewnego razu niespodzianie z podróży 
do domu, schwycił kochanków na gorącym uczyc: 
ka i oświadczył im, że oboje zamordnje Zapom- 
niawszy o skompromitowanej kobiecie, bohaterski 
wojsk począł prosić Eariqnerą o darowanie mu ży 
cia. Kobieta natomiast bi o przebaczenie ko- 
chankowi i śmierć dla siebie, Patrząc z pogardę ma 

— Ciekawi jesteśmy bardzo usłyszeć 0 
waszych przygodach. 

Stara kobieta patrzyła przez chwilę wy- 
blakłemi oczyma w przestrzeń i zaczęła 4 
proroczą tajemniczością w głosie: 

— Kiedy ziemię ma spotkać nieszczęście, 
modłą sią święci u tronu Zbawiciela, aże- 
by wierzących od niego uchronił i cało ich 
przeprowadził, Wtedy dobry Bóg zsyła na 
ziemię swych posłanników, którzy ludziom 
swą pomoc okazują i w porą ich przed 
nieszczęściem ostrzęgają. Dawno, jaż bar- 


bnycli zmarszczek pokrył jej żółtą, starą | dzo to dawno temu—byłam jeszcze malem 
twarz. — Pani obchodzi się tak dobrze z | dzieckiem wtedy — wyrznciło piekło z tej 
bieduymi, że pewno niejeden za nią mo- | oto góry (wskazała ręką na Fomeroj ogled, 
dlić się będzie. Stara Pasqnala czyta z | który zniszczył dokoła wszystko, co żyło Í 
waszych dobrych oczu, że Madonna także | ręką czlowieka zbudowane było. Lecz przeł: 
was bardzo lubi i że kiedyś wielkie szczę- |tem, różne znaki i cuda przepowiedzisly 
ście na was ześle, naturalnie, jeżeli do-! nieszczęście. Ci, którzy w rany i cierpie 


tychczas tego jeszcze nia uczyniła. 

Wszystkie kobiety porzuciły swoje ro- 
boty i otoczyły ją ciekawie. 

— Qzy i wasza studnia wyschła, Pa- 
squalo? 

— Czy gwiazda z dłagim ogonem spa- 
dła wczoraj? 

— Czy może sowa wrzeszczała znowu 
na waszym dachu? 

— (o wam się tej nocy śniło? 

Pytania goniły się wzajemnie; jedna tyl- 
ko nieznajoma, wzrostem cale kólko prze- 
wyższająca, stała milcząca i zamyślona. 

Stara pokiwała kilka razy głową i pal: 
cem wskazując na niezuajomą, zawołała 
niezwykle dźwięcznym głosem: 

— ignora, jeżeli masz w domu coś ta- 
kiego, co nkochalaś po nnd wszystko, to 
nie zatrzymuj się tutaj dłużej, nieszczęście 
wisi już w powietrzu! 

— geus z. ja — orix ppn 
joma cicho — i nic takiego, cobym po na 
5 stko nkochać mogła, 

jecierpliwość ogarnęła otaczające ją 


nia Ukrzyżowanego wierzyli, zrozumieli ta: 
jemniczą mowę natury, zebrali cały swój 
dobytek i schronili się w wielkiem mieście, 
nad zatoką. Ci zaś, którzy nie wierzyli, 
przy swoim rozumie się upierali, swoj 
wiedzą się chwalili, nie słyszeli nie, prd 
cichego szmeru powietrza, nie widzieli nic, 
prócz wesołego blasku slońca — i wszyscy 
marnie za tò zginąć musieli! Od ostatułej 
kwadry miesiąca powietrze znowa pełne 
jest tajemniczych zuaków: na czystem fo 
cnem niebie ukazują się błyskawice, do o- 
gnistych wężów podobne; gwiazdy opisz" 
czają drogi swoja i gubią się w niezmie- 
rzonych ciemnościach; żałośnie kwiląc, W 
cieka ptak nocny ze swego skalnego gnie" 
zda i szuka schronienia pod strzechą 40 
mów; morze wzdycha, jęczy i placze, | 
gdyby burzą dręczone, wiatry milkną W 
powietrzu, a słońce na niebie jaśniej świe: 
ci, niż kiedykolwiek. Ja wam powiadam, 
że zbliża się nieszczęście! Kto jeszcze zd 
wy I żywy, niechaj mu sie usuwa z drogh 
dopóki jeszcze nie zapóźno! 

—A kto wam, babko, w nieszożęścii 


ych wnuków, a świeży wietrzyk mor:| W tej chwili z jedhej z wązkich, bocz- | kobiety i pytania znowu posypały się gra- | pomoże — zapytała nieznajoma — kta wam 

Ri opolska igra z ich podartemi ko: | nych uliczek miasteczka wyszła stara ko- | dem: nòg swoich pożyczy, użebyście się w pod 

szulkami. bieta, na kuli wsparta, i skierowała sią| — Wiecie więcej, aniżeli mówić chce-| ucieczką ratować mogli? Czy macie syni- 
Roz ab kazuje RY . nmu drag lała jedu Pi PAo aizel nam, babko, powiedzcie! R alga ta głową 
czych u aj — Pasqaalo — zawo! a z mej — e 0, e ow 
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zr zycie 


b, „spadła nań służ! 
s Na 
„+: 


konnye Hall, sagi 


er 
mu ży! warunkiem, a ręką 
j há Nędznik zgodził to i, 
dee kobietę, trupa jej casib do ko- 


úci ln. Donoszą z Pesztu, że 
= spadł elski Aake 


gotszylda. Siedem koni przeleciało przez niego. 


pil oma? w kilka minut, 
TEATR i MUZYKA. 


aroja da W Łodzi trzy przedstawienia. 
Qdegrane zostaną: „Otello*g „Kean“ i 
Hamlet“. P. Maggi występował świeżo 


przyciągając coraz większe Uumy publicz- 
gości na swe występy. 1 
ng cechą gry Maggi'ego jest realizm, trzy- 
guy w granicach miary artystycznej i 
bokie wniknięcie w psychologiczną i 
ggólno-ludzką stronę interpretowanych po- 
staci. 


Psychologia małpy. * 


p. Richard Gar- 


Amerykański uczony, 
buduje most nad prze- 


„od wielu lat 


a niezmordowauym w badanin obyczajów 
indolności umysłowych małpy, a obok te- 
„stara się usilnie poznać i ująć w pe- 
sna formy jezyk, którym kotzkojany pò- 
maumiewają się z sobą na wysókościach 
drzew Indyj i zachodniej Afry kið 

Dotąd p. Garner 
zów zdobył do oryginalnego słownika, któ- 
ry jeszcze wolniej postąpnje, niż słynny 
„dykcyonarz historyczny” paryskiej aka- 
demji umiejętności, ale uczone jego rozpra- 
wy, pomieszczane w „D Review*, „Co- 


wiły małpę ua porządku dziennym. 
Sprytne to stworzenie, z którego fizyo- 
pomii i spojrzenia nieraz ludzka błyśnie 
jnteligencya, rozróżnia kolory, Przekonał 
się o tem p. Garner, umieszczając pomię- 
dzy kratami klatki, zajmowanej przez mał- 
pę w uew-yorskim ogrodzie zoologicznym, 
kawalki cukru lodowatego jednakowej 
wielkości, różnemi zafarbowane kolorami. 
Doświadczenie to, powtarzane przez dni 
kilkanaście, wywoływało zawsze jeduako- 
wy sposób postępowania nwięzionej, Zawsze 
chwytała przedewszystkiem kawałki kolo- 
ru zielonego, który, jako owocożernej, jest 
naturalnym kolorem jej strawy. 
Po zjedzeniu kawałków „zielonych, przy- 
chodziła kolej na białe, jako przypomina- 
jące barwę mleka, napoju bardzo przez ro- 
dsj malpi cenionego. 
Do pozostałych cukierków kolorów: fiò- 
letowago, niebieskiego i żółtego, zabierała 
się z pewnem niedowierzaniem, sprawdza- 


Zdziwione spojrzały na siebie: żadna nie 
miala dać na to odpowiedzi, 

Pytania nieznajomego jednak stawały się 
traz natarczywsze; nareszcie udało mu się 
tbrać jakie takie wiadomości: jedna z ko- 

nówiła, że signorina mieszkała w willi, 
0 za miasteczkiem położonej; druga, 
te w hotelu nad brzegiem Mariny; wszyst- 
Wreszcie zgodzily się na to, że codzień 
Knó na góry przychodziła i po 
it tą samą drogą znowu wraca 

Nieznajomy podziękował i udał się tą 

drogy, na której siguorina przed 
zniknęła. 

rędko i dlago, zanim ją zobaczył 

(sad, 4d go, j4 y 


Siedziała, do połowy w gąszczach ukry- 
na wierzchołku góry, 2 rękoma bezsil- 
na dól spuszczonemi, ze smutnem spoj- 

"eniem, wdal błękitną utkwionem. 
y jej szmerem własnych kroków nie 
kięttaszyć, lub też może, nżeby sią jej 
le] przypatrzeć, stał cicha i xpogi al 
tę oryginalną twarzyczkę. Wydała ma 
Ery jak samotna gwiazde, ua obszer= 

niebie ludzkości ukryta... 
(Dec. m.) 


kilka zaledwie wyra. | 


smiopolitawie* i „Atlantic Monthly“, posta- | 


s W sobotę, dnia 28, w niedzielę 29 i 
= wtorek 31 b. m., znakomity tragik 
włoski p. Andrea Maggi wraz z trupą 


y Warszawie ze Świetnem powodzeniem, 


Charakterystycz= 


DZIENNIK ŁODZKI. 


jąc powonieniem i lekkiem nakąszeniem, | py jakby żartujące Sobie z kary wygua- 


czy są one jadalne. Byla ostrożuą, gdyż 
barwy te uie przypominały jej żaduego z 
używanych pokarmów, ani napojów. 

4 doświadczeń po p. Garner wypro- 
wadzą wniosek, Że, pod względem este- 
tycznym, małpy nie znają różnicy pomię- 
dzy smacznem i pięknem. 

Arytmetyczne zdolności małpy ograni- 
czają się na zdolności liczenia do*trzech. 
Z cyfr wyższych nad trójkę nie zdają so- 
bie sprawy. -Aby się a rem przekonać, p. 
Garner nie mógł używać cukra lub jakich- 
kolwiek drzedmiotów, budzących łakomstwo 
małpy, służyły mu Więc do tego bile z 
marmuru lub kości słoniowej, Umieszczał 
on trzy takie bile w pudełku z otworem, 
przez który małpa mogła wsunąć rękę. Z 
widocznem zajęciem zaczęła wyjmować bi- 
le i wkładać je napowrót do pudelka, na- 
stępnie, wyrzuciwszy je na podłogę, tacza- 
łą je i uderzała jednę o drugą, ze zręcz- 
nością, której pozazdrościłby jej niejeden 
zapamiętaly bilardzista. 

P. Garner niepostrzeżenie schował jedną 
bilę; natychmiast zaniepokojone stworzenie 
poczęło jej szukać w pudelku i po kątach 
klatki. To samo doświadczenie, robione z 
czterema bilami, wykazało, że zręczne a- 


| krycie jednej z bil, nie przerwalo zabawy 


ją, dzielącą małpę od czlowieka. Jest | 


| 


jakimó cza- | gdzi 


m i kro Nie Sy AK gl 


małpy, owszem, taczala z równem zaję- 
ciem pozostałe jej trzy bile. Stąd nezony 
Hnadacz wnioskuje, że pojęcia „trójki* sta- 
nowi granicę malpich zdolności matema- 
tycznych. 

Muzyka, oprzyjemniająca życie ludzkie, 
na małpach nie robi wrażenia, owszem, 
nudzi je i nuży. Doszedł do tego przeko- 
nania, umieszczając w wielkiej klatce, za- 


mieszkanej przez małpy w ogrodzie zoolo- | 


gicznym w Waschiugton, fonograf, odtwa- 
rzający uwertury Wagnera i symfonie Mo- 
zarUa. Nie idzie zatelw, aby malpy, żyjące 
ma swobodzie, nie urządzaly sobie koncer- 
tów. 

Livingstone miał sposobność słyszeć je- 
den z takich konęgrtów, urządzony przez 
gromadkę szympansów w lasach afrykań- 
skich. Orkiestrę imitowało silne uderzanie 
krzemieniami i kijami o spróchniałe pnie 
firzew, a przy tym akompaniamencie elór 
śpiewaków ciągnął wysokie i ostre naty, 
jakich żadne ludzkie gardło dobyć nie by: 
łoby w stanie. Był to rodzaj muzyki przy- 
szłości, która widocznie lepiej przyjmuje 
się u małp, niż u ludzi, 5 

Najusilniej wszakże p. Garner pracuje 
nad zbadaniem języka czwororęcznych 
stworzeń. Zdaje mu się, że jaż pochiwycił 
kilka słów narzecza „kapucynów“, waj- 
zdolniejszego gatunku malpy. s, Wh- w 
ma oznaczać pożywienie, „łkó-eu-16 napój. 

Wykrzyknik, którego żaden alfabet wy- 
razić nie może, ma być ostrzeżeniem o gro- 
żącem -niebezpieczeństwie. Obecnie p. Gar- 
ner stara się chwytać wyrazy małp, przy 
pomocy fohografu, Gdy dawał im w ręce 
lusterko, na każdą iune wywierało ono 
wrażenie. Jedna z nich okazywała wielkie 
zadowolenie i jakoby zapraszała ukazującą 
się jej towarzyszkę do wspólnej zabaw 
inna złożyla czuły pocalunek na własnym 
swym portrecie, inną wreszcie przerażał 
mniemany widok towarzyszki. 

Wszystkie jednak, spojrzawszy w lusłer- 
ko, wydawały jednakowy, krótki i ostry 
wykrzyknik, który widocznie oznączał po- 
witanie. Mimo trudności, jakie p. Gar- 
ner zwalcząć masi przy swych badaniach 
naukowych, pociesza się uadzieją, że nie- 
zadługo będzie mógł zadecydować, czy 
głosy wydawane jazez małpy należy awa- 
Żać za proste wykrzykniki, wyrażające 
wogólności uczacie: zadowolenia, niepoko- 
JA lab gniewu, czy też są wyrazami mają- 
cemi myśli ich tłomaczyć. 

Tyle o małpach, stułyowanych w klatce 
przez p, Garners. 

Drugi uczony amerykański, p. Kipling, 
miał sposobność studyować je w stanie 
natiry. 

Przez pamięć na Hańumana, protoplasty 
laogurów, czwororęcznego bohatera staro- 
żytuych epopei Indostana, małpy te zali- 
czono do zwierząt świętych, a stąd, cie- 
sząc się opieką braminów, żyją one obok 
ludzi, nie obawiając sig żadnej krzywdy. 

Stanowią one jakoby część spoleczeń- 
stwa indostańskiego, Żyją w miastach, 

e spacerują po ulicach, przyglądają 
się wepia 2 niemającenii zajęcia miesz- 
cząnami, przybywającym pociągom + kolei 
żelaznej, a często asystają widowiskom 
urządzanym z oswojonych ich towarzyszek. 

Trudno. wierzyć dą jåkiego stopnis obu- 
rzają się langnry przywykie do swobody 
na widok tresowanych towarzyszów, tañ- 
czących, przeskakujących obręcze lub jeż= 
dżących w postawie stojącej na kozach. 

ułpy te często nadużywają swych 
przywilejów i puszczają sią ną rabunek- 
sklepów za zbożem. Często handlujący 


nia, na jaką je skazano. 

Dzięki protekcyi braminów, langury pò- 
zwalają sobie wielu nadużyć w stosunkach 
z ludźmi, muszą jednak być ślepo posłusz- 
nymi naczelnikowi swemu, który nie ża- 
luje paznogci, ani zębów, aby, bez wzglę- 
du na płeć, gromady swe utrzymać w kar- 
ności. 

Tyran jw okazuje egoizm, na jaki na- 
wet Indzie by się nie zdobyli. Jemu ua- 
leży się lwia część łapu, a składać muszą 
ją nawet matki, które rale byłyby zacho» 
wać smacznbiejsze kęski dła swych dzieci. 

Langury wojują z sobą czasami. P. Ki- 
pling był świadkiem takiej batalii. 

Jednemu z samców zęby wroga przeką- 
sily ramię, W tej chwili nadbiegla z po- 
p: jego połowica i uprowadziła go z po- 

bitwy. Uczncia macierzyńskie są rów- 
nież bardzo n langurów rozwinięte, ale 
często ustępują miejsca chęci zabawienia 
stę. „Przegląd edymburski* opowiada zda- 
rzenie następujące: Karmiąca malpa, chcia- 
ła zabawić się z towarzyszkami i młodzie- 
ży pici samczej, aby więc małpiątko nie 
przeszkadzalo jej, umieściła go na gałęzi 
drzewa. Malec, 
glem osamotnieniem, pogząl krzyczeć: prze- 
rażliwie. Matka stracila cierpliwość, chwy- 
ta więć malkontenta i umieszcza go na 
najwyższej galęzi, na której zmuszonym 
jest zachować się nieruchomo, aby nie na- 
razić się na Śmiertelny uplek. Wystra- 
szony potomek małpiego rełu, uchwyciw= 
szy się gałęzi rękami, zachowywał się 
spokojnie i milcząco. 

Czy nie przypomiha to kobiet, 
jących na pokutę, swe córeczki, 
przeszkadzały 
A L PA 


nsadza- 
aby nie 
im du przyjmowania wi- 


t) 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 maja. (Ag. półn.). Naj- 
jaśniejszy Pan, Najjnśniejsza Pani, Następ- 
ca Trom Cesarzewicz, Wielki Książę Mi- 
chał Aleksandrowicz, Wielkie Księżniczki 
Ksenia i Olga Aleksandrówny, wczoraj o 


godzinie 4-tej po południa wyjechali do fE 


Danii ua jachcie „Gwiazda Polarna”. 

Petersburg, 22 maja. (Ag. półn.). „No- 
woje wremia* pisze, że, za pobytu generat- 
gubernatora nadamurskiego w Petersbur- 
gu, rozstrzygnięto pomiędzy iunemi spra- 
wę rozległej eksploatacyi bogactw przyra- 
dzonych kraju Nadamarskiego i północnych 
pobrzeży dalekiego Wschodu. z 

Petersburg, 22 maja. (Ag. póln.). Komi- 
sya w Sprawie szlacheckiej własności ziem - 
skiej odroczyla swoje zsjęcia do jesieni; 
włedy też będzie zbadana kwestya majo- 
ratów. 

Petersburg, 21 maja. (Ag. plo.) Od 2 (14) 
do 7 (19) b. m. wpłynęło do komitetu spe- 
eyainego 20,550 rubli, w tem 1,000 rubli 
od Księżny Edynburskiej, 

Petersburg, 21 maja. (Ag. plu.). General 
Petrow mianowany prezesem rady iuży- 
nierskiej ministeryum komunikacyj. Pałko- 
wnik Wendrych mianowany inżynierem eta- 
towym klasy IV i zawiądującym główną 
inspekcyą dróg żelaznych. 

Aleksandrya, 22 maja. (Ag. póła.), Pø- 
żar zuiszczył sklady bawełny. Straty o- 
bliczają na 3,000,000 rub. 

Wiedeń, 21 maja. (Ag. płn.) Prezydent 
tutejszej policyi, Kraus, mianowany został 
prezydentem Bukowiny. — W dziennika „Ob- 
zor“ ogłoszono manifest strounictwa Stros- 
smayera do narodu chorwackiego, w któ- 
rym powiedziano, że na przyszłych wybo- 
rach strontiectwo to kandydatów nie posta- 
wi żadnych, ponieważ wolność słowa w 
sejmie zagrzebskim stała się fikcyjną, 

Paryż, 22 maja. (Ag. póln.). Rząd o- 
pracował projekt prawa o przedłużeniu 
terminu służby w zapasie armii czynnej 
z 7 do 10 lat. Projekt ma na celu wy- 
tworzenie jednolitego składa pułków mie- 
szanych. Nadto opracowany jest projekt 
prawa, upoważniającego corocznie 200 o- 
ficerów armii i marynarki do wzięcia dy- 
misyi z emeryturą proporcyonalną po wy- 
słażeniu 25 lat zamiast 30. 


Londyn, 21 maja. Gubernator wyspy mą 


Mauritius „donosi urzędownie, że orkan 
w dnia 29-ym kwietnia zniszczył trzecią 
część SŁ. Lonis, w grazach leży 24 kościo- 
ły i wiele fabryk cukru; W porcie St. Louts 
zginęło przeszło 600 ludzi; około 300 na 
lądzie. Rannych wogóle około A Anit: 
cy. Straty ogromne, tysiące ludzi da- 
chu, 


Monachium, 21 maja. (Ag. pin). Królew- 
ska para grecka z następcą tronu i Jego 
małżonką przybył» tn dziś rano i natych: 
miast odjechała do Łubeki. 

j Ad, 21 39 R aep ei bo i 
przejazdu pósła Nelidowa p u- 
dność aA witała go Ją wlelkiemi o 


tracą cierpliwość i męru: doaar bra- | wacyami. Mieszkańcy Niszu powitali posła 


minów, chwytają kilka w 


powozy powracają eskortów 


ajców i w | ruskin liymnom narolowym, 244 prezydent 
ich zdala | miasta ofiarował man SOAD i wół, Bal- 


Fae sades bajen sitat anig 


niezadowolony tem na-|5 


gr 


New-York, 21 mnja. Z Chicago donoszą, 
że powodzie w zachodnich stanach w rzą- 
dziły ogromne straty w fudziach i dobytku, 
znacznie większe, niż pończas dawniejszych 
wylewów. W stanąch: Jowa, Illinois, Ne- 
braska i Missouri ogromne przestrzenie 
stcją pod wodą. Ruch pociągów kolei i ca- 
ły handel wstrzymany, szkody wyń 
kilkanaście milionów 4olarów. W Sloux= 
City 94 osoby utonęty. Cała część miasta, 
niżej położona, w gruzach. Zakład gazowy 
i elektryczny zniszczone. 

New-York, 22 mają. (Ag. pln): Szkody 
zrządzone przez wylew Mississipi w irab 
stwie i mieście St. Louis, oraz w 
stwach sąsiednich, szacują ma 11,000,000 
dolarów. Pod wodą zuajduje się okoła 
1,500 angielskich mil kw., zasianych prze- 
wążnie zbożem. 


Ostatnie wiadomości handlowo. 
20, 85, 
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P., 
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ta Lublina —, = żąd, 

takież miasta Płocka —.— żąd.; Pay ster a 

u 4 4: 

Dyskowto: iterii St. bandyn Shag 

Wiedeń 4*., Petersburg DUC. Iad 

uponn z jotrąceniem 5, lwy s4awuE 

ziemskie 196.6, warsz, 1 i LL 660 fauta) 264, ng 

yt. gr siege 1794, pożyczea prawiowa | 163.9, 
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Giełda Warszawska. dnia 21| Z'dnis 23 
Zapłacona 

Za weksle krótkoterniagze 


ua Berlin za 100 mr. 469% | 3672 
na Loudyn za LA, , =— — 
ua Paryz za 10W (r. —— 3742) F 
na Wiedeń zà 100 f. s —- = 
‘Żadano z końóem gicbily 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pot drub | 98.60 98.70 
Ruaka pożyczka wschodnia „]w225 [10280 
„ 46/, poż, wowu. =- . -| 0650 | 96.60 
y zaet. ziem. Beryi I A if. 10225 [iva 
8 wow MAB- ILT |10150 
Listy zast. m. Wsrsw. Ber. I- .|10215 | 10225 
* D w VI -/10140 | 10175 
Listy zast. w. Łodzi Seryi 1 | — |10035 
» " " —— [|i0035 
" n p n gi je =. 
Giełda Berlińska, 
Bankuoty ruskie army . - - *264%5 |21455 
i „ ua dptaise „ 214.25 |21475 
Dyskouto prywatwie - + , . tad Nih 
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Kupouy calas 

Marki ciemiockia 
Aualrząckie baukunty 
Prauki 


i Fra apa 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 
Małżeństwa zawarta w dnia 22 maja: 


W parafii 9: Gustaw Krii z 4 
Rezler, Roch Kędzi ab z Józefą bezowy A" 
toni Bakalarczyk z Józełą Keller, Zanati 
ski z Margana kesal, Jan 4 Maryannig 
Krajewska, ciech Laskowski £ M 
Koeltewki = fat AESA Adel 

ewski z an, Anton 
Danka z 


Katolicy: Dzieci o lat 15-11 amarlo Ai, w lej 
liczbie vułopców 1, dsięwcząt 7, dront yet 4, 
wtej Hardie mężozyśu 2 oblot 2, « miwnawie 
mę tę Ostaszewska, lat 40, Tumasa iok, 
lat 26, Józef Sikorska, lat 72, Anastazyn Bantan- 


lą 
kz 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
tej Victoria, M. W: 


` UCZENNICA W teatrze THALIA. 


prof. Scharwenko |W sobote 28, w odnie 29 1 we wio Ogłoszenie. 


z patentem konserwatorynm berlińskiego 

PA fategdanie: Odwty w: admini 

ną e. arty w a 

Aae pod lit, L- B. 853i. 
POTRZEBNE sę kompletnie zdolne 


PANNY 


odbędą się trzy przedstawienia santów do dnia 1 (18) maja 1892 roku niewykupione towary, w razie niezgłoszenia się właściejęj 
przed terminem, wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla dróg żelaznych rosyj. 


a 
Andrea Ma || skich, sprzedane będą jwzez publiczną licytacyę na st. tow. Łódź, po upływie 3-ch miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia. 


Zarząd drogi żelaznej Fabrytzno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że niżej wymienione, a przez intere. | 
i 
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Droga Żelazna Fabryezno- eS 


daja, COGNAC «a |[$EOS=GG—00060 


Z powodn oświadczenia wysyłającego, 


ulica Piotrkowska Nr. 777 
dom Rosenblatta 
poleca w WIELKIM WYBORZE 


z i A f „ Ejzerta, o zagubieniu duplikatu listu . -tas E j 
najmodniejsze krajowe i fraehtowego Łodź:Ozyżów. za 0619191 zd Z WINOGRON KRYMSKICH Z dniem dzisiejszym uwolniliśmy dotychczasowego 
zagraniczne 29 lutego r. b, Droga Żelazna Fabrycz- * fabryki naszego inkasenta 


mieniony duplikat listu frachtowego uzna- 
e za nieważny. 1018—3 


lateryaly na ubrania męzkie 


ze względu na skończony już 
sezon hurtowy, po 
_ cenach znacznie zniżonych 


zw” lecz stałych WR 
063—24 - 1 


no-Łódzka podaje do wiadomości, że po- IMPERIAL w Warszawie 


p. Adolfa Waldhauser 


ol pełnienia obowiązków i upraszamy na ręce tegoż 
żadnych wypłat na nasz rachunek nie uskuteczniać. 
j Łódź, dnia 11 (23) maja 1892 r, 


A Samuel i Michał Bergson. f) 
ALBAGOG >OGOGGAGJ| 

Jlorzaackoe Orrbrenie 
duplikatn listu frachtowego Łódź-Putiw! 


NY 4 CSS 

za 3 16792 z dnia 6 marca r. b., Droga 0C a CTBeHHaT[0 aHka 

Żelazna Fabryczno- Łódzka podaje do Wia-jpoieca się konneserom jako do- 

dómości, że pomieniony duplikat listu traci | skonały I zdrowy napój. 

towego nznaje za nieważny. 1019- isy WW. Prof. Mili Dr. Neno- . 

panika resdan. (Ol, kiego F pr. Zaecdzkiego ak ik ko.| MMŚETŁ yecto X0OBECTU go BCEOÓMATO cebabnia, uro ch 1i-ro te 
ZGUBIONO ni 


„imperial“ nie różni się od dobrych] p j , wawbnenia: no yiè 
oyri piodakówaciih we Francji i, że o Maa Orybaenie B3IIMAETR Biipeąb ao y Ty 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka. 


Z powodu oświadczenia wysyłającego, F. 
W. Szwejkerta, o zagubienin duplikatu li- 
stu frachtowego Łódź-Lejpcigskaja za % 
85783 z dni, 41 października 1891 roku, 
Droga Żelarań Pabryczno-Łódzka podaje 
do wiadomości, że pomieniony duplikat li- 
stu frachtowego ngnaje za Zoe. š 
1020—. 


Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi, 


W zastosowaniu się do $ 22 
Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądaną została po- 
życzka dodatkowa rs. 20,000 na 
nieruchomość ; 
pod X 1108-d, przy ulicy Widzew- 
skiej położoną, przez Augusta Te- 
schicha. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
lenin zażądanej pożyczki Stowa- 
rzyszeni mogą przedstawić Dyrek- 
cyi w przeciągu dni 14 od daty wy- 
drukowania niniejszego obwieszcze- 
nia. 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka. 


z peros oświadczenia wysyłającej fir- 
my „Heinzel i Knmnitzer*, o zagnbieniu 


p s Cia ETE f 
kart obytu cena stosunkowo do awej dobroci, jest] RERCEJEII 5%, CCYĄAMK NOJŁ BAAOTE $-X% ÓYMATK 5 /ą% M TOM 

UE" A og p [bardzo miake Koniak inperial’, fakoj popp 5%, GNENIAJBANN% CHETANŁ, OGEJNETEHAKINY -Mi yatt 

igesi 4 i 3 wu 64 m Bekcegauu 5'/,% TONOBKIX%. 1027—1—1 


i, imi ksymiliana Ridel., |rekonwalescentom. » 
dzi, na inię Maksymiliana Ride S irese E URZ. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć wszystkich większych sklepach w Kró- 


Łódź, dnia 11 (23) mają 1892 r. 
Prezes: E. Herbst. 


. istracie tutej k i dzi ów : AT 
Dyrektor Biura: A. Bosieki. EWĘ Y magKIE W "a= o oyreyszkowski, ulica Piotskowska. W ruchliwym punkcie handlowym w Warszawie jest do wy* 
1026— PRACO J. B. Wężyk, Nowy Rynek. © najęcia od 1 lipca r. b., mieszczący się w trzy - piętrowej 
PRZYBŁĄKAŁ się PIES M. Łaszkiewicz, ulica Cegielniana oficynie 


Hartman, nlica Piotrkowska, 


Większa partya Aaa" 
sS, Zarzecki, ulica Południowa X 11. b | k d 
Semelke, ulica Piotrkowska. 
KARTOFLI h PUDEL. Kardas, ie Koaynówaa. oDSZErny okal na skłać towarów 
rawy właściciel odebrać go możej A. Houk, ulica Piotrkowa złożony z (rzech dużych, suchych i widnych magazynów, piwii: 
na paszę dla by- od J. Majdoskięgo, przy ulicy Ro- aier- a N162. cy, pakamery, oraz pbkoja na kantor. Oświetlenie gazowe i 
dła kicińskiej M 1265, ' dom nei Szejnert, K m winda do towarów przez wszystkie magazyny. DP 
jest taaló do odstąpienia na placa, — Thursz Bracia, A 1883- Wiadomość u Braci Lesser, Warszawa, ul. Rymars a RYS 


gdzie mieści się skład drzewa J. K. i } 
rzestawszy z duiem | Kwietnia 1892 r. reprezentować 


Poznańskiego, ulica Ogrodowa przed 


cmentarzami. 980—6 : sh; : 4 : 
To wyjąc Tic soar, | ASS est ktore arię au | |——: Gej = | 
bjąłem na miasto Łódź i okolicę wyłączną*sprzedaż wszyst- Upraasa się Szanowne Pa- =" hg Wiazneśó G Spiana 


kich wyrobów, produkowanych przez, to samo Warszewskie 
Lea petah Asfaltowe i Fabrykę Tektur i że takową 
przedaź oraz wykonanie robót odtąd na swój własny rachu- 
ek prowadzić będę. Zapewniając tanie ceny oraz szybką 
rzetelną usługę, pozostaję z szacunkiem 

11 —3—1 5. H. CIESIELSKI. 
Kantor: ul. Zachodnia Nr. 270E, dom J. Joskowicza. 


OŁÓWKÓW pierwszej, czysto swojskiej fabryki pod firmę 
St. Majewski i $" 


Niektórzy sprze: bowiem zalecają uparcie i stale ołówki za- 
gralo. rec Mi ki: ul. Złota 61 w Warszawie. 184—10 


składające się z 4-ch pokoi, z bal- 
konem, przedpokojem i kuchnią, na 
1-szem piętrze przy ulicy Passaż 
Meyera X 514d. 
Bliższa wiadomość w kantorze 
Ludwika Meysra. 
1013—3—1 


Jest do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 


SKLEP Z POKOJEM 


Wiadomość: ulica Dzielna, Nr. 265 
w pralni, n W. Pinknsa. 
974—3—1 


Droga Żełazna Fabryczno- 
E Łódzka ái 


J. W. WAGNER 


SKŁAD 


TOWARÓW MANUFAKTUROWYCH 


w Łodzi, ulica Krótka % 1345 (7 nowy), dom własny 


zupełna wyprzedaż ||$ xauzaki jesin | pikov -æa 


w znacznym wyborze i w najnowszych deseniach, sprzedajć 4 


PO CENACH NIŻEJ KOSZTU 


Z powodu oświadczenia wys; JJ naczyń kuchennych z powodu zamknięcia Ślii w Ło- takowe po cenach bardzo przystępnych. + 
M. N. Majsel, o y= Tink (LJ dzi, ulica Nowomiejska N. 9. ng” Również poleca dla Pp. krawców ipe akims tewałą i 
1505 8 sdAr0 rh; śelna-|| Ó f T praktyczną podszewkę 868—ő 
na Fabrycano-Łódeka podaje do wiado. |] 1022—5 Józe eszner. 
mości, że os m= fo likat listu ferach- 


= = = rr" 4 


